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ezcn is, trzeci partner,W.Brytania, to w wersji 
europ, tylko niewielka wysepka, czyli partner 
zupełnie nierówny. JJzy «obee tego ¥.Brytania nie 
powinnaby wzmocnić swej pozycji europ, przez 
n a jś c iś le jsza  łączność z małymi feaokraejaai 
Suropy zuebodniej ? - ' • ,
Łłołudją one tym sam/a zasadom politycznym, kie­
rują się tymi samymi ideałami duchowymi, co my. 
Czyż za tym '/.Brytania n ie pbwinna skońezyć ze 
swą odrębnością wyspiasrką i  ś c iś le  współpracować 
z tymi licznymi państwami, które bez je j  pomocy 
u tra ciły  dala swą wolność i  mogą ją kiedyć po­
nownie u tra cić  ? •
Neutralność przeżyła się i  je s t  martwym przeżyt­
kiem. J e ś li  demokracje zachód, będą w dalszym 
ciągu żyły  każda dla s ie b ie , j e ś l i  znowu dostaną 
się pod panowanie jednego wielkiego mocarstwa, ~ 
czaka ich ponowna zguba. 3fatchnienie dla swej 
przyszłości mogj one znaleźć w jednym z  najwięk­
szych tworów w h is t o r i i ,  jakim j&st Imperium 
B rytyjsk ie. Stanowi ono d z is ia j zespół państw 
suwerennych, które dobrowolnie biorę udział m 
w ielkiej wojnl-® ramię przy ramieriu. \Tszystkle 
te państwa 3ą wyposażone we wszystkie atrybuty 
suwerenności. Inne państwa mogą sobie róunież 
powiedzieć : oto nasz zespół, my chcemy idwnteż 
do te j w ielk iej społecznelei należeć. Rzecz pros 
tai że do nich samych tylko należy decyzja, o z y  
wolą nadal pozostawać w izo lacjon iśm ie , c z y  też 
tworzyć w ielkie państwo europejskie -  w ielkie 
n ietylko eamoprzez s ię , iz ięk i swej pozycji 
w europie, ale również, jako mocarstwo, równo­
rzędne w stosunku do USA. i  R os ji, 
tak więc, czynnikiem decydującym pozostanie 
tró jca  wielkich mocarstw, a le tró jca  partnerów 
równych, nie zaś nierównych.


